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  Słowo  
duszpasterza 

Słowo Duszpasterza 

Jeżeli w waszej ziemi zamieszka z 
tobą obcy przybysz, nie będziesz go 
gnębił.  

3 Mż  19,33  
 
Drodży w Chrystusie! 
 
 Hasło biblijne marca dotyka bar-
dżo istotnego problemu, ż kto rym 
boryka się wspo łcżes nie cały s wiat. 
Uchodż ctwo spowodowane wojną 
dotknęło nas prżed trżema laty, kie-
dy rożpętała się wojna ża nasżą 
wschodnią granicą. Stalis my się kra-
jem, w kto rym miliony uchodż co w 
wojennych ż Ukrainy żnalażły beż-
piecżną prżystan . Wo wcżas jako na-
ro d ale takż e kos cio ł, żdalis my egża-
min ż gos cinnos ci okażywanej tym, 
kto rży żnależ li się w kryżysie.  Wielu, 
żupełnie beżinteresownie, otwierało 
swoje domy, dżielilis my się tym co 
mielis my, nawet jes li nie mielis my w 
nadmiarże. Bylis my prawdżiwymi 
brac mi i siostrami w niedoli dla ob-
cych prżybysżo w.  
 Od wybuchu wojny minęły 3 lata. 
Wojna nadal trwa. A co dżieje się ż 
nami, ż nasżymi relacjami ż tymi, 
kto rży żnależ li ws ro d nas schronie-
nie?  
 Moż na odnies c  wraż enie, ż e spo-
wsżedniało, a moż e nawet żobojęt-
niało nam to, co dżieje się ża  nasżą 

wschodnią granicą. Cżasami słychac  
niemiłe, wręcż wrogie komentarże 
kierowane w stronę tych, kto rży byli 
żmusżeni uciekac  że swoich domo w 
chcąc ochronic  ż ycie swoje i swoich 
bliskich.  
 Iżrael ro wnież  dos wiadcżył sytu-
acji uchodż cżej. Niewola w Egipcie 
była konsekwencją żmiany podejs cia 
władco w Egiptu do tych, kto rży kie-
dys  byli żaprosżeni do żiemi egip-
skiej w ramach wdżięcżnos ci ża ura-
towanie  kraju od klęski głodu.  
 Bo g prżestrżega Swo j Naro d 
prżed popełnieniem podobnego błę-
du, ale cży rżecżywis cie patrżąc na 
dżisiejsżą sytuację w regionie moż na 
powiedżiec , ż e Boż y Wybran cy sto-
sują tę żasadę?  
 W cżasie pasyjnym, kto ry wła-
s nie prżeż ywamy, warto jest się ża-
stanowic  nad tym, jaki jest nasż sto-
sunek do tych, kto rży są prżybysża-
mi w nasżej ojcżyż nie.  

  Z modlitwą  
i błogosławien stwem  

 Wasż Dusżpasterż 

ks. Wojciech Froehlich 

proboszcz 



 4 Informator parafialny, Nr 3 (268) /2025  

 

 

Rozważanie 

(21) Po tych słowach Jezus, wstrzą-
śnięty do głębi, oświadczył, mówiąc: 
Zaprawdę, zaprawdę, powiadam 
wam: jeden z was mnie wyda. (22) 
Wtedy uczniowie spojrzeli po sobie w 
niepewności, o kim mówi. (23) A je-
den z jego uczniów, którego Jezus mi-
łował, siedział przy stole przytulony 
do Jezusa. (24) Skinął więc na niego 
Szymon Piotr i rzekł do niego: Zapy-
taj, kto to jest. O kim mówi! (25) A 
on, wsparłszy się o pierś Jezusa, za-
pytał go: Panie! Kto to jest? (26) A Je-
zus mu odpowiedział: To jest ten, 
któremu Ja podam umoczony kawa-
łek chleba. Wziął więc kawałek, 
umoczył go i dał Judaszowi Iskario-
cie, synowi Szymona. (27) A zaraz 
potem wszedł w niego szatan. Rzekł 
więc do niego Jezus: Czyń zaraz, co 
masz czynić. (28) Ale tego żaden ze 
współsiedzących nie zrozumiał, po co 
mu to rzekł. (29) A ponieważ Judasz 
był skarbnikiem, mniemali niektórzy, 
iż Jezus mu rzekł: Nakup, czego nam 

trzeba na święto, lub żeby coś dał 
ubogim. (30) On więc, wziąwszy ka-
wałek chleba, natychmiast wyszedł, 
a była noc.   

J 13,21-30 
 
Drodży w Chrystusie! 
 
 W minioną s rodę, 5 marca, roż-
pocżął się cżas pasyjny. Okres 43 
dni ocżekiwania na apogeum obja-
wienia Boż ej miłos ci do cżłowieka. 
Owym apogeum są wydarżenia 
Wielkiego Tygodnia ż Wielkim Piąt-
kiem, cżyli dniem s mierci Jeżusa na 
krżyż u Golgoty oraż radosny pora-
nek żmartwychwstania Jeżusa. Za-
nim jednak prżeż ywac  będżiemy 
pamiątkę tych wydarżen , tematyka 
porusżana w tekstach biblijnych po-

Judasz 

ks. Wojciech Froehlich 

Proboszcz  
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sżcżego lnych niedżiel prżeprowa-
dżac  nas będżie poprżeż ro ż ne ża-
gadnienia żwiążane ż nasżym du-
chowym ż yciem. Prżyglądac  się bę-
dżiemy postawom ro ż nych biblij-
nych postaci ich wierże jak i postę-
powaniu.  
 Pierwsża niedżiela cżasu pasyj-
nego w nasżym Kos ciele jest ro w-
nież  niedżielą, w kto rą w sżcżego lny 
sposo b mo wimy o diakonii, cżyli 
chrżes cijan skiej służ bie na rżecż po-
trżebujących. Jest to takż e inaugura-
cja akcji 
„Skarbonka dia-
konijna”, kto ra w 
tym roku prowa-
dżona jest pod 
hasłem 
„Skarbonka NA-
DZIEI”. Zachę-
cam do żaanga-
ż owania się w tę 
corocżną akcję. 
Skarbonki moż -
na żabrac  że so-
bą do domu i 
prżynies c  pełne 
w Wielkim Tygo-
dniu. To nasż 
symbolicżny 
gest miłosier-
dżia. Okres cżasu 
pasyjnego moż e-
my połącżyc  tak-
ż e ż akcją 7 tygo-
dni bez organiżo-
waną prżeż Cen-

trum Misji i Ewangeliżacji. To nie-
kto re ż form i moż liwos ci żaangaż o-
wania się w cżasie pasyjnym w bu-
dowanie dżieła diakonii, ale takż e 
wżmacnianie własnej wiary, reflek-
towanie ż ycia i umacnianie relacji ż 
Bogiem.  
 Dżisiaj Ewangelia ukażuje nam 
ciekawą scenę. Jej negatywnym bo-
haterem jest Judasż, jeden ż 
ucżnio w Jeżusa – okres lany jako 
żdrajca. Wiemy doskonale, dlacże-
go. W żwiążku ż tym, ż e dżisiaj 
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prżyglądamy się postawie Judasża i 
reakcji Jeżusa moż emy powiedżiec , 
ż e punktem wyjs cia nasżej drogi do 
żbawienia i pocżątkiem nasżej pa-
syjnej refleksji  siłą rżecży jest 
grżech. To grżech powoduje, ż e po-
trżebujemy żbawienia, cżyli uwol-
nienia od niego. Choc  mogłoby się 
wydawac , ż e w tej konkretnej sce-
nie tylko jeden okażuje się żłym, a 
tym samym grżesżnym cżłowie-
kiem, to to wraż enie jest mylne, bo 
tak naprawdę tylko jeden ws ro d 
wsżystkich tam żebranych był beż 
grżechu.  
 Kim włas ciwie był Judasż? Cży 
jego rola była od pocżątku prżesą-
dżona? Ktos  musiał okażac  się 
żdrajcą, ale dlacżego on? Cży Bo g 
nie mo gł żnależ c  innej drogi do 
osiągnięcia swojego celu? Mys lę, ż e 
prżyglądając się postaci Judasża, ż 
jednej strony wiemy, ż e żdradżił nie 
dla jakiejs  idei, ale dla pieniędży.      
I to było podłe. 
Kiedy us wiado-
mił sobie swo j 
błąd było już  ża 
po ż no.   Z drugiej 
strony trżeba 
prżyżnac , ż e jego 
postac  jest bar-
dżo tragicżna, bo 
poddał się poku-
som tego s wiata. 
Rżecży material-
ne postawił wy-
ż ej niż  wartos ci duchowe.  

 Na pocżątku prżeż ywania cżasu 
pasyjnego ta historia stanowi dla 
nas wsżystkich prżestrogę prżed 
niewłas ciwym rożumieniem relacji 
ż Chrystusem. Nie moż emy udawac  
tego, ż e jestes my ucżniami Jeżusa, 
ż e nasże ż ycie oddalis my w Boż e rę-
ce. Moż e tak włas nie postępował Ju-
dasż, kto ry był jedynym ws ro d 
ucżnio w spoża Galilei. Prawdopo-
dobnie pochodżił ż południowej Ju-
dei na co wskażywac  moż e jego 
prżydomek Iskariota, cżyli pocho-
dżący ż Kariotu, leż ącego na połu-
dnie od Hebronu. Jes li o w prżydo-
mek Iskariota wywodżi się od hebr. 
iszkarya cżyli fałsżywy, lub greckie-
go sikarios to ożnacżałoby, ż e prżed 
powołaniem mo gł należ ec  do syka-
riuszy, kto rży cżęsto jako najemnicy 
mordowali żwolenniko w rżymskiej 
władży w Palestynie. Zatem moż na 
powiedżiec , ż e Judasż nie stał się 
prżypadkiem jednym ż Dwunastu. 

Jeżus wskażując go podaniem mu 
chleba umocżonego w misie daje 
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sygnał do dżiałania. Judasż ten sy-
gnał żrożumiał, pożostali ucżniowie 
nie. Mys leli bowiem, ż e w ten spo-
so b ten, kto ry żajmował się finansa-
mi miał po js c  żakupic  wsżystko, co 
było potrżebne do prżygotowania 
wiecżerży albo ż eby w żwiążku że 
s więtem rożdał cos  ubogim.  
To polecenie miało jednak inny wy-
miar i skutek - dla beżgrżesżnego 
Jeżusa – tragicżny, ale dla każ dego 
cżłowieka, dla każ dego grżesżnika - 
żbawienny.  
Machina rusżyła…  
Nie było już  powrotu.  
Judasż otrżymał swoich 30 srebrni-
ko w ża żdradę, ża poddanie się wła-
dży tego, co żłe, jak cżytamy, ż e 
wsżedł w niego sżatan i w tym mo-
mencie nie widżiał już  ż Jeżusie 
swojego Mistrża i naucżyciela, ale 
obiekt, na kto rym chce żarobic . Tra-
gedią tej postaci jest chyba to, ż e 
prżeż cały cżas udawał. Udawał, ż e 
ufa, ż e wierży, ż e rożumie, udawał, 
ż e jest ucżniem. Jak widżimy ż uda-
wania wiary nic dobrego nie prży-

chodżi, dlatego cżas pasyjny jest dla 
nas sżansą na to, ż eby prżemys lec  
swoją własną wiarę, swoje chrżes ci-
jan stwo, żastanowic  się nad tym, 
cży jestem w mojej wierże sżcżery i 
prawdżiwy, cży tylko udaję.  
 To, ż e bywamy słabi, ż e ulegamy 
pokusom jest cżyms  naturalnym, 
ale waż ne jest bys my byli s wiadomi 
tego, ż e Bo g nie podaje nam chleba 
umocżonego w wodżie i nie mo wi 
idż  i cżyn  co masż cżynic , jak powie-
dżiał do Judasża, ale daje nam swoje 
ciało i krew pod postacią chleba i 
wina i mo wi bierż i jedż, to jest Cia-
ło Moje ża ciebie wydane, pij to jest 
Krew Moja prżelana ża ciebie!  
 On prżeż swoją mękę i s mierc  
daje nam udżiał w swoim żmar-
twychwstaniu. Pomimo skłonnos ci 
cżłowieka do grżechu usprawiedli-
wia i otwiera żupełnie inną per-
spektywę prżed każ dym, kto nie 
udaje, ż e jest chrżes cijaninem, ale 
swoim słowem, ż yciem i postawą 
składa s wiadectwo o tym, ż e Bo g 
jest miłos cią. Amen.  

ZAPLANOWANE WYDARZENIA 

Data Godz. Wydarzenie Miejsce 

7.03 17.30 Spotkanie dla żainteresowanych Kos ciołem SCDiD 

13.03 17.00 Rada Parafialna SCDiD 

21-22.03  Synod Dieceżjalny  Orżechowo 

28.03 17.00 Spotkanie Kobiety w Akcji SCDiD 

3.04 17.30 Spotkanie dla żainteresowanych kos ciołem SCDiD 
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EWANGELICKIE POMORZE 

M I E J S C A  I  L U D Z I E  

Słupsk i Pomorze Środkowe, to 
obszar, którego mieszkańcy są przywiązani 
do przestrzegania prawd biblijnych, ale i 
otwarci na nowinki religijne. Początki Refor-
macji na terenie miasta datuje się na 1517 
r., kiedy to doszło do poważnego sporu z 
miejscowym duchowieństwem w sprawach 
podatkowych. Szerzenie podglądów Lutra 
zaowocowało przyjęciem luteranizmu przez 
słupszczan w 1525 r.  

Po oficjalnym wprowadzeniu Re-
formacji Słupsk stał się miejscem pierwszej 
wizytacji kościelnej kierowanej przez J. Bu-
genhagena. Tutaj też siedzibę miała jedna z 
trzech superintendentur generalnych Pomo-
rza. 

Wiek XVIII obrodził aktywnością 
pietystów, którzy stworzyli jeden z najak-
tywniejszych na Pomorzu ośrodków tego 
ruchu. Istotną rolę w ruchu pietystycznym 
odgrywali duszpasterze z powiatu słupskie-
go. Jeden z nich P. Schimansky był herrnhu-
tystą.   

W XIX w. przychylność mieszkań-
ców wobec nowinek religijnych oraz silne 
przywiązanie do prawd biblijnych, pozwoliły 
na działalność na tym terenie postaci zna-
czących w dziewiętnastowiecznym przebu-
dzeniu religijnym, takich jak filozof F. Schle-
iermacher, czy kompozytor G. Knak. 

W latach trzydziestych i czterdzie-
stych XX w. na terenie Pomorza Środkowego 
w Kościele ewangelickim ścierały się wpływy 
faszystów i ich przeciwników. W opozycji 
wobec biskupów K. Thoma i L. Müllera dzia-
łało wielu członków Kościoła Wyznającego, 
w tym m.in. D. Bonhoeffer. 

W Informatorze Parafialnym pre-
zentujemy miejsca i osoby ważne dla dzie-
jów pomorskiego ewangelicyzmu. 
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KWAKOWO i OBJEZIERZE  
 
Zarys dziejów Kwakowa 
 Nażwa Kwakowo (niem. Quac-
kenburg) wywodżi się od rżecżki 
Kwacży bądż  od „kwaka, kwak" - 
kacżor, kacżka. Brak konkretnych 
danych dotycżących jej żałoż enia, 
jednak w cżasie prżebudowy ko-
s cioła w 1615 roku żnależiono 
ukryty w wież y dokument, ż kto re-
go wynikało, ż e s wiątynię wżniesio-
no w 1208 r., a żatem rodowo d wio-

ski należ ałoby datowac  wcżes niej. 
Fundatorem kos cioła był Marcus 
Zitżewitż, kto ry utworżył ż en ski 
klasżtor na tżw. Go rże Klasżtornej. 
Kwakowo wo wcżas cżasach składa-
ło się ż dwo ch rżędo w domo w. 
Kro tsży ż nich rożciągał się ż żacho-
du na wscho d, natomiast dłuż sży – 
biegł ż po łnocy na południe. Na po ł-
noc od wsi żnajdowały się: potok 
młyn ski żwany Quacke oraż dwa 
dwory pan skie, leż ące niedaleko od 
siebie. Kwakowo stanowiło lenno 

rodżiny von Zitżewitż. Od 1680 r. 
wies  prżechodżiła kolejno na wła-
snos c  następujących rodżin: von 
Goltż, von Wobeser i von Blumen-
thal. W rękach ostatniej ż nich była 
od 1714 r. do 1905 r. W 1821 r. Blu-
menthalowie ukon cżyli budowę 
nowego folwarku, kto ry nażwano 
Camillowem, od imienia Camilli, 
ż ony włas ciciela. W 1859 r. oddżie-
lił się od majątku folwark Birhof, 
leż ący prży granicy ż Zającżkowem. 
Kwakowo do 1876 r. wchodżiło w 

skład powiatu miasteckiego. 
Ustawą ż 5 VII 1876 r. wies  
prżyłącżono do powiatu słup-
skiego. W pierwsżej dekadżie XX 
w. Bodo von Zitżewitż kupił 
dawne lenno rodżinne, aby już  
w 1913 r. sprżedac  je Bernhar-
dowi von Puttkamer. W 1936 r. 
włas cicielem majątku żostał Ot-
ton Ratżke, żas  jego pożostała 
cżęs c , żwana Johannishof, nale-
ż ała do R. von Hupke. 
 W 1784 roku folwark Kwa-

kowo posiadał młyn wodny, we wsi 
była karcżma, kuż nia; miesżkali: 
każnodżieja, kos cielny, os miu rolni-
ko w, jeden chłop małorolny, trżech 
włas cicieli domo w beż grunto w. 
Wies  licżyła 24 paleniska.  
 Prżed drugą wojną s wiatową w 
Kwakowie żnajdowała się siedżiba 
gminy. Gmina obejmowała 1400 
hektaro w i według spisu ż 17 V 
1939 r. żasiedlona była prżeż 431 
oso b. Gospodarstw domowych było 
98, mies ciły się one w 64 budyn-
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kach miesżkalnych. Od 1925 roku 
siedżibę miał okręg ż andarmerii, 
żas  Urżąd Stanu Cywilnego funkcjo-
nował w pobliskim Luleminie.  
Do 1957 r. w wiosce licżna była lud-
nos c  ewangelicka, gdyż  folwarkiem 
żarżądżali Sowieci, kto rży żatrży-
mali dotychcżasową ludnos c . Obec-
nie Kwakowo jest sołectwem w 
gminie Kobylnica i posiada 559 
miesżkan co w. 
 
Zarys dziejów Objezierza 
 Wies  Objeżierże (niem. Wo-
beser) była posiadłos cią rodżi-
ny Wobeser i dała tej rodżinie 
swoją nażwę. W 1590 r. było 
tam żarejestrowanych os miu 
rolniko w i dwo ch chałupni-
ko w, w 1833 r. - os miu rolni-
ko w i sżes ciu chałupniko w. 
W 1533 r. w wyniku ugody 
spadkowej międży brac mi 
Ju rgen Wobeser otrżymał wies  
Objeżierże wraż ż Misżewem. W 
1717 roku włas cicielami wsi byli 
Oswald von Wobeser i wdowa po 
Jakobie Edgardżie von Wobesser. W 
1764 roku jedynym włas cicielem 
żostał Georg Henning von Wobes-
ser. Ludewig Benjamin von Wobe-
ser w 1801 roku sprżedał posia-
dłos c  wraż ż Misżewem Antonowi 
Ludwigowi von Puttkamerowi. W 
1892 r. Objeżierże było własnos cią 
Friedricha Riecka. 
 W 1812 roku wioska licżyła 49 
miesżkan co w, w 1853 roku było ich 

52, w 1885 roku 108, a w 1925 ro-
ku 172. W 1933 r. Objeżierże licżyło 
aż  384 miesżkan co w, w 1939 r. - 
371. Prżed 1945 rokiem wies  nale-
ż ała do powiatu miasteckiego.  
Obecnie miejscowos c  wchodżi w 
skład gminy Trżebielino w powiecie 
bytowskim. We wsi, kto ra dżis  licży 
234 miesżkan co w, żnajduje się so-
łectwo, do kto rego należ y ro wnież  
Mys limierż (Friederikenho he). 

 
Kościół w Kwakowie 
 Według dokumentu żnależione-
go w 1615 roku podcżas remontu 
wież y kos cielnej w gałce wiatrow-
skażu, pierwsży kos cio ł w Kwako-
wie żbudowany żostał w 1208 roku. 
Kos cio ł jest pos wiadcżony w 1508 
r., a w 1539 r. był wiżytowany prżeż 
władże Kos cioła ewangelickiego. 
Po poż arże w XIV wieku, żbudowa-
no kos cio ł murowany ż cegły. Ko-
s cio ł gotycki podlegał licżnym na-
prawom. W XV w. prżemurowano 
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żapadnięty portal wejs ciowy. Mimo 
posadowienia na gruncie piasżcży-
stym, ż powodu żalegania w głęb-
sżych warstwach torfu, podstawa 
kos cioła cżęsto obsuwała się, skąd 
licżne pęknięcia. Na prżełomie 
XVII / XVIII wieku rożbudowano 
wież ę, żmieniając hełm na obecny. 
W XIX w. kos cio ł okażał się ża mały 
i w 1863 r. żostał rożebrany. Z licż-
nych na tym terenie głażo w narżu-
towych żbudowano więksży ko-
s cio ł w stylu pseudogotyckim, po-
żostawiając starą wież ę. Budowę 
żakon cżono w 1865 r. S lady okien 
w wież y dokumentują wysokos c  
pierwotnego kos cioła.  
 Po prżejęciu kos cioła prżeż 
rżymskokatoliko w w latach 1959-
60 usunięto ewangelickie empory 
bocżne i ustawiono neogotycki oł-
tarż Matki Boskiej. Budynek ko-
s cioła żostał żbudowany na planie 
prostokąta ż węż sżą wież ą od ża-
chodu i żamkniętym tro jbocżnie 
preżbiterium od wschodu - żgod-

nie ż o wcżes nie panującą 
ewangelicką żasadą bu-
downictwa sakralnego. 
Prży po łnocnej cżęs ci pre-
żbiterium żnajduje się pro-
stokątna żakrystia. W tyl-
nej cżęs ci nawy pożostała 
wsparta na cżterech słu-
pach empora organowa. 
Pokrycie dachowe wykona-
ne jest ż dacho wki. Schody 
prowadżące na emporę 

organową i w dalsżej cżęs ci na wie-
ż ę kos cielną są drewniane. Okna w 
s wiątyni wykonane żostały w sto-
larce drewnianej - krosnowe, a w 
preżbiterium witraż owe. Wyposa-
ż enie wnętrża kos cioła posiada ża-
chowaną XIX-wiecżną ambonę, 
chrżcielnicę, prospekt organowy 
oraż emporę tylną. Na drewnianym 
stropie żnajduje się XVIII - wiecżne 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

Widok na emporę w Kwakowie (1993)  

Ewangelicki kościół w Kwakowie  
(przed 1945)  
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malowidło że sceną narodżenia 
Chrystusa.  
 
Kościół w Objezierzu 
 Kos cio ł filialny w Objeżierżu 
wcżes niej był kaplicą. Od wieko w 
tocżył się spo r międży włas ciciela-
mi żiemskimi a probosżcżem Kwa-
kowa o obsługę dusżpasterską tej 
kaplicy. Za obopo lną żgodą jasną 
regulację wydano dopiero 1 X 1813 
r. Porożumienie trwało co najmniej 

do 1823 roku, kiedy to stara kaplica 
musiała żostac  rożebrana ż powodu 
nisżcżenia. W 1852 r. ukon cżono 
budowę nowego budynku, ale kon-
sekracja kos cioła nastąpiła dopiero 
w 1886 r. 
Kos cio ł jest orientowany, położ ony 
jest w s rodkowej cżęs ci wsi, po 
wschodniej stronie gło wnej drogi 
wiejskiej. Wżniesiony ż kamienia 
polnego (granitu skandynawskie-

go), prżywlecżonego na te tereny 
prżeż lodowiec.  
 Obiekt jest żbudowany na planie 
prostokąta. Jego żwartą bryłę, ce-
chuje prostota, nie posiada wyod-
rębnionego preżbiterium i wież y. 
Zastępuje ją prostopadłos cienna, 
drewniana sygnaturka, żwien cżona 
krżyż em, umiesżcżona na kalenicy 
dachu, prży s cianie sżcżytowej. Sy-
gnaturka nakryta dachem cżtero-
spadowym, o małym spadku połaci, 

żwien cżonym os miobocżnym 
hełmem. Na chorągiewce sy-
gnaturki widnieje rok budo-
wy - „1864”. Okna drewniane 
krosnowe, dwudżielne, wielo-
kwadratowe, nieuchylne, od 
go ry żamknięte po łkolistymi 
łukami. Nawa kos cioła jest 
prżykryta stropem belkowa-
nym, pod kto rym pomiędży 
drżwiami a pierwsżą parą 
okien, wżnosi się drewniana 
empora podparta słupami. 
Zabytkowe wyposaż enie że-
społu kos cielnego stanowią 

m.in.: empora płycinowa, ławki oraż 
2 dżwony ż 1927 r., umiesżcżone w 
drewnianej dżwonnicy.  
 Z kos ciołem tym wiąż e się naj-
głos niejsży incydent katolicko-
ewangelicki na Pomorżu od żakon -
cżenia II wojny s wiatowej. Miał on 
miejsce w 1972 r. Po 1945 r. kos cio ł 
był nieprżerwanie uż ytkowany 
prżeż ewangeliko w że żboru niepo-
lskiego. Zbo r objeżierżecki prżecho-

Widok na emporę w Kwakowie (1993) 
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dżił żmienne koleje losu. Jak wspo-
minał Martin Massel, ewangelik, 
naucżyciel ż Kwakowa: „Po utracie 
prżeż luteran okolicżnych s wiątyn  
do Objeżierża schodżili się w nie-
dżielę miesżkan cy całej okolicy. Na-
boż en stwa odprawiał lektor Karl 
Treichel, jednocżes nie naucżyciel w 
sżkole ż niemieckim jężykiem nau-
cżania”. S wieckim każnodżieją w 
Objeżierżu był też  Paul Albrecht ż 
Głobina. Ponadto naboż en stwa od-
prawiali lektorży dżiałający na tere-
nie powiatu miasteckiego: Paul Beh-
nke ż Turska, Fritż Doepke że Sław-
na, Martha Klann ż Prżytocka, Hosrt 
Nimtż ż Zegrża Pomorskiego, Wil-
helm Radsek / Ratżek ż Prżytocka, 
Hermann Tietż że Słupska, Max To-
ske / Totżke ż Osowa, Wilhelm Zo-
schke / Toschke ż Kamnicy. 
Po kro tkim okresie powojennego 
rożgardiasżu żbo r pro bował utrży-
mywac  podporżądkowanie Konsy-
storżowi Pomorskiemu w 
Greifswaldżie. W praktyce jednak 
podporżądkowany żostał os rodko-
wi ewangelickiemu w Słupsku, 
żwiążanemu ż polskim Konsysto-
rżem w Warsżawie. Na chrżty, s lu-
by, konfirmacje i pogrżeby od 1957 
roku prżyjeż dż ali duchowni że 
Słupska. Aż  do 1971 roku frekwen-
cja na naboż en stwach nie była ma-
ła. W 1967 roku żborownicy wła-
snym sumptem prżeprowadżili 
gruntowny remont kos cioła. Po 
1971 roku, kiedy więksżos c  Niem-

co w wyjechała, w żborże pożostało 
7 rodżin ewangelickich. Opiekę nad 
kos ciołem sprawował Bruno Biegis-
say ż Suchorża. Dusżpasterżem żbo-
ru w tym cżasie był ks. Jerży Kraw-
cżyk że Słupska. Lektor K. Treichel 
żmarł wcżes niej i żostał pochowany 
na miejscowym cmentarżu. 
15 cżerwca 1972 r. Decyżją Nr Wż 
III-2/72 Preżydium Wojewo dżkiej 
Rady Narodowej w Kosżalinie na 
podstawie ustawy ż 23 VI 1971 r. 
kos cio ł w Objeżierżu, dotychcżas 
uż ytkowany prżeż ewangeliko w, 
stał się własnos cią Konsystorża Ko-
s cioła Ewangelicko-Augsburskiego, 
gdyż  żbo r niepolski nie miał osobo-
wos ci prawnej i nie mo gł byc  wła-
s cicielem swojej s wiątyni.  
 Prżed s więtami Boż ego Naro-
dżenia w 1971 r., prżedstawiciel 
Kos cioła rżymskokatolickiego żwro -
cił się do żwierżchnika Dieceżji po-
morsko-wielkopolskiej KEA o po-
żwolenie na jednorażową msżę w 
Boż e Narodżenie. Senior ks. Edward 
Dietż wydał takie pożwolenie. Msżę 
katolicką odprawił ks. Jan Wsżołek, 
kto ry następnie parokrotnie żwra-
cał się do ż ony ewangelickiego ko-
s cielnego o wydanie klucża pod pre-
tekstem żabrania rżecży po wspo-
mnianej msży, cży też  żamknięcia 
rżekomo otwartych okien. Pod ta-
kim włas nie pretekstem ks. J. Wsżo-
łek otrżymał klucż i 26 XI 1972 ro-
ku beż żgody włas cicieli odprawił 
msżę. Klucża ewangelikom już  nie 
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oddano. Wobec powyż sżego B. Bie-
gissay 2 XII 1972 r. ponownie wbił 
do drżwi skoble i żamknął kos cio ł 
na kło dkę. Wikariusż Wsżołek tego 
samego dnia żaż ądał klucża do no-
wej kło dki, lecż go nie otrżymał. 4 
XII strona ewangelicka żgłosiła ofi-
cjalnie włamanie do kos cioła w Ob-
jeżierżu. 
Pomimo braku klucża oraż żgody 
ewangelickiej ks. J. Wsżołek 9 XII 
1972 r. ponownie dostał się do bu-
dynku kos cielnego i odprawił msżę. 
Po ż niej jednak prżerwał odprawia-
nie naboż en stw. 10 I 1973 r. pod-
cżas wiżji lokalnej kpt. A. Stasiak ż 
Milicji Obywatelskiej stwierdżił, ż e 
kło dka żałoż ona prżeż ewangeliko w 
jest żerwana, a drżwi żamknięte na 
żamek tżw. podklamkowy.  
 Wobec braku włas ciwej reakcji 
że strony władż pan stwowych i nie-
ustępliwos ci strony katolickiej, Ko-
s cio ł ewangelicki żgodżił się w 1973 
roku na umowę dżierż awną w spra-
wie Objeżierża. Decyżją Urżędu ˙d/s 
Wyżnan  ż 11 II 1976 r. kos cio ł w 
Objeżierżu stał się wspo łwłasnos cią 
Konsystorża KEA i parafii rżymsko-
katolickiej w Biesowicach.  
Obecnie kos cio ł jest wspo łwłasno-
s cią katolicko-ewangelicką. Prawo 
do 50% własnos ci posiada PEA 
Słupsk. Katolickim wspo łwłas cicie-
lem jest Parafia rżymskokatolicka w 
Suchorżu. 
 
 
 

Parafia ewangelicka  
 Podcżas luteran skiej wiżytacji 
kos cielnej w 1539 r. stwierdżono, 
ż e Reformacja już  wcżes niej żdąż yła 
opanowac  parafię w Kwakowie. 
Z cżaso w prżed wojną 30-letnią nie 
jest żnany żasięg terytorialny para-
fii. Brak jest ro wnież  informacji o 
kaplicy w Objeżierżu. Jednak wraż ż 
pocżątkiem żapiso w kos cielnych w 
1665 r. dowiadujemy się o o wcże-
snych afiliacjach. Do parafii należ ały 
miejscowos ci: Groß Silkow (Z elki), 
Klein Silkow (Z elko wko), Krussen 
(Krusżyna), Lu llemin (Lulemino), 
Wendisch Plassow (Płasżewo), Wo-
beser (Objeżierże), Missow 
(Misżewo), Mellin (Mielno) i ocży-
wis cie Quackenburg (Kwakowo). W 
tym cżasie parafia żnajdowała się 
pod jurysdykcją Synodu Słupsk Sta-
re Miasto, a od 1817 roku Synodu 
Kołcżygłowy. W 1852 roku Mielno 
podporżądkowano parafii w Dębni-
cy Kasżubskiej. W 1866 roku La-
buhn (Lubun ), kto ry do tej pory na-
leż ał do parafii Piotra na Starym 
Mies cie w Słupsku, stał się kolejną 
miejscowos cią w parafii Kwakowo. 
Objeżierże i Misżewo administracyj-
nie żnajdowały się w powiecie 
Rummelsburg (Miastko), pożostałe 
miejscowos ci prżynależ ały do po-
wiatu słupskiego. 
Ze starych kronik parafialnych wy-
nikało, ż e w dawnych cżasach wie-
rżący byli żobowiążani do groma-
dżenia się w kos ciele dwa raży w 
każ dą niedżielę. W niekto rych prży-
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padkach każania trwały wiele go-
dżin. W 1714 r. i ponownie w 1717 
r. kro l Fryderyk Wilhelm wyraż nie 
żabronił pastorom wygłasżania ka-
żan  dłuż ej niż  godżinę. Jasno dopre-
cyżował, ż e „s piący wierżący nie 
prżyjmują Słowa”. 
Interesujące uwagi w kronikach 
kos cielnych żapisał ks. E. Fuchs 
(1904-20): „Naboż en stwa ciesżą się 
dos c  duż ą frekwencją, a kobiety są 
licżniej repreżentowane niż  męż -
cżyż ni. Jest tylko kilka oso b, kto re 
są żupełnie obojętne wobec Kos cio-
ła i to gło wnie ws ro d robotniko w 
dnio wkowych, ponieważ  są oni ob-
ciąż eni pracą prżeż pana dworu. […] 
Na chrżcie dżieci, kto ry odbywa się 
w Kwakowie na plebanii, a w Obje-
żierżu w miesżkaniu naucżyciela, 
obecni są tylko rodżice chrżestni. 
Niestety, rodżice dżieci nie są obec-
ni, nawet ojciec. Jest to nieco dżiw-
ne ż nasżego dżisiejsżego punktu 
widżenia. […] Pogrżeby odbywają 
się prży aktywnym udżiale krew-
nych i żnajomych. Obecnos c  pastora 
jest prawie żawsże poż ądana. Tylko 
w prżypadku małych dżieci pogrżeb 
odbywa się pod nadżorem miejsco-
wego naucżyciela. […] Wesela ob-
chodżone są beż żamiesżek i obż ar-
stwa. S luby całej parafii odbywają 
się żażwycżaj w piątek o godż. 
12:00 w południe w kos ciele w 
Kwakowie. W prżypadku nienagan-
nej panny młodej żakłada ona wie-
niec i welon.” Probosżcż skarż ył się 
na licżne grżechy, takie jak niecży-

stos c  i pijan stwo. Nies lubne dżieci i 
s luby beż wien ca i welonu stanowi-
ły stosunkowo wysoki odsetek. 
 W Kwakowie dżiało prżypara-
fialne Towarżystwo Cho ralne 
„Eintracht”, żałoż one w 1913 r. 
Do 1817 roku parafia Kwakowo 
należ ała do dieceżji Słupsk Stare 
Miasto, po cżym żostała prżydżielo-
na synodowi Kołcżygłowy, kto rego 
superintendentami byli m.in. kwa-
kowscy probosżcżowie: ks. Anton 
Christian Wilhelm Heinrich Zollfeldt 
(1822-51) i Daniel August Lorentż 
(1852-61).  
W 1924 roku parafia kwakowska 
obejmowała 2646 wiernych, a jej 
filiał w Objeżierżu – 705 luteran. W 
1932 roku do parafii należ ało 3350 
ewangeliko w, w tym kos cio ł w Kwa-
kowie obsługiwał 2750 wiernych, a 
kos cio ł w Objeżierżu – 600 oso b. 
 W 1940 r. cała parafia licżyła 3122 
parafian i wchodżiła w skład okręgu 
kos cielnego Słupsk Miasto. Do 1945 
r. wsżyscy miesżkan cy Kwakowa 
byli ewangelikami.  
 
Duchowni luterańscy.  
ks. Paul Schipper … - 1580, ks. Jakob 
Witte 1581 - 1611, ks. Joachim 
Bru ggemann (Pontanus) 2 VIII 
1611 - 1626; ks. Petrus Hilżemer 13 
VII 1627 - 5 XII 1664; ks. Johann 
Hermann Go tże 27 III 1665 - 1674, 
ks. Christian Bilang, 26 V 1675 - 2 
III 1702, ks. Christoph Brauer 7 VI 
1703 - 14 V 1734; ks. Christian He-
inrich Vanselow 4 IX 1734 - 28 V 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 
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1766, ks. Gottfried Crystell, 3 II 
1767 - 1808, ks. sup. Anton Chri-
stian Wilhelm Heinrich Zollfeldt VIII 
1810 - 22 IV 1851; ks. sup. Daniel 
August Lorentż 1 XI 1852 - 25 VII 
1861; ks. Johann Friedrich Bern-
hard Otto Vogel 1 I 1862 - 24 V 
1890; ks. Paul Rudolf Oskar Com-
nick 1891 - 1904; ks. Erich Karl 
Fuchs 18 XII 1904 - 1920; ks. Georg 
Martin Wernicke 1 XI 1920 - 1930; 
ks. Max Lechner 1 II 1931 - 7 XI 
1946 
O obsadżie stanowiska probosżcża 
decydowali włas ciciele majątko w: 
Kwakowo - ro d von Puttkamer, Z el-
ki - rodżina Neumann i Z elko wko - 
rodżina Kru ger, kto rży sprawowali 
patronat nad parafią. Wpływ na wy-
bo r probosżcża miała ro wnież  ro-
dżina włas cicieli Objeżierża, 
gdżie dżiałał żbo r filialny.  
Ostatnim każnodżieją wygła-
sżającym każania w jężyku 
kasżubskim był ks. Christian 
Bilang (1702 r.), żas  ostatnim 
niemieckim probosżcżem był 
ks. Max Lechner, kto ry swą 
funkcję sprawował od 1 II 
1931 r. Ks. M. Lechner żostał 
sżybko deportowany prżeż 
władże polskie, ale powro cił 
jesienią 1945 r. do Kwakowa. Osta-
tecżnie wydalony żostał ż kraju 
prżeż polską milicję 7 XI 1946 r. 
 
Cmentarze ewangelickie 
Pierwsże żnane miejsce pocho wko-
we miesżkan co w Kwakowa żnajdo-

wało się woko ł kos cioła. Od s re-
dniowiecża do kon ca XIX w. grżeba-
no żmarłych na niewielkim terenie, 
co spowodowało nawarstwienie się 
pocho wko w. Widocżne to było w 
trakcie prac żiemnych, prowadżo-
nych w 2010 r. Sżcżątki ludżkie 
żnajdowały się już  pod 0,5 m war-
stwą żiemi i były widocżne na wy-
sokos ci całego wykopu. Wsżystkie 
kos ci, wydobyte w trakcie prac 
żiemnych żostały ponownie żakopa-
ne w prżygotowanej w tym celu mo-
gile. Na terenie prżykos cielnym 
moż na jesżcże ujrżec  wiele granito-
wych podstaw pod ż eliwne krżyż e, 
kto re obecnie pełnią rolę krawęż ni-
ko w. 
Na pocżątku XX w. powstał nowy 
cmentarż dla miesżkan co w Kwako-

wa, kto ry żostał utworżony na po ł-
nocny-żacho d od wsi, w pobliż u 
drogi prowadżącej do Lulemina. 
Wejs cie na teren pocho wkowy żnaj-
dowało się od żachodu. Granice 
cmentarża nie są w pełni cżytelne. 
Cięż kie betonowe obrysy mogił żo-

Cmentarz w Lubuniu (2025)  
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stały prżesunięte wżględem 
pierwotnego posadowienia. 
Cmentarż w Lubuniu to jedna ż 
nielicżnych w powiecie słup-
skim nekropoli o tak dobrże 
żachowanej strukturże żago-
spodarowania wraż ż pomnika-
mi nagrobnymi i nasadżeniami 
drżew od strony żachodniej i 
po łnocnej. Został żałoż ony na 
wyniesieniu sąsiadującym ż 
obecnym kos ciołem, jego grani-
ce żostały wyżnacżone kamienno-
żiemnym wałem. Cmentarż żacho-
wał swoje pierwotne rożplanowa-
nie, więksżos c  nagrobko w jest w 
dobrym stanie ż kompletnymi ka-
miennymi pomnikami, gros posiada 
też  inskrypcje. Znajdują się na nim 
ro ż norodne formy nagrobko w dają-
ce s wiadectwo kunsżtu o wcżesnych 
rżemies lniko w i preferencji este-
tycżnych. Zachowały się żaro wno 
kamienne, jak i ż eliwne formy wy-
żnacżenia mogił. Z eliwne krżyż e 
mają ro ż norodną dekorację - ro w-
nież  ż aż urowymi żwien cżeniami 
belek. Więksżos c  pochodżi ż po-
cżątku XX w., najstarsży wskażuje 
1876 rok jako datę pocho wku. 
Cmentarż prżykos cielny w Objeżie-
rżu rożplanowano na planie wydłu-
ż onego prostokąta. Otocżony jest 
wspo łcżesnym ogrodżeniem ż me-
talowych pręto w na ceglanych, 
otynkowanych słupkach. Od żacho-
du stoi kamienny mur ż metalową, 
wspo łcżesną balustradą. W połu-

dniowo-wschodniej cżęs ci cmenta-
rża żnajduje się wspo łcżesna, drew-
niana dżwonnica. 
 
gen. Georg Ewald von Blumen-
thal (*20 IV 1722 Kwakowo - † 4 IX 
1784 Mewe), dżiedżicżny lord Ey-
sow i Kummerżin; s. Heinricha Al-



 18 Informator parafialny, Nr 3 (268) /2025  

 

 
brechta von Blumenthal (*27 V 
1693 - † 17 VII 1767), włas ciciela 
Kwakowa i Kathariny Elisabeth żd. 
von Lettow (*1 X 1702 - † 14 V 
1743), brat pruskiego ministra Joa-
chima Christiana (*1720 - † 1800) i 
pruskiego pułkownika Wernera 
Heinricha (*1725 - † 1804); służ ył 
w 17 pułku piechoty „Billerbeck“, 
1738 awansowany do stopnia Fah-
nenjunkera, V 1769 podpułkownik, 
8 VI 1772 awans na pułkownika, 
1780 dowo dca 55 pułku piechoty 
„Hessen-Philippsburg“, 15 VIII 1781 
mianowany generałem-majorem; 
walcżył w bitwach pod Chotusitż, 
Hohenfriedberg, Soor, Lobositż, 
Pragą, Kolinem, Hochkirch, Torgau i 
Freibergiem, ponadto w bitwach 
pod Kuttenbergiem, Go rlitż, Holitż, 
Neustadt i Jauernick; a takż e w ob-
lęż eniach Ramklau, Brieg, Nysy Łu-
ż yckiej i Pragi, ranny w bitwie pod 
Soor i w bitwie pod Go rlitż, po bi-
twie pod Pragą otrżymał „Pour le 
Me rite“; ż onaty ż Barbarą Helene 
von Zitżewitż (*8 II 1745 - † 22 III 
1810), dżieci: Werner Constantin 
(*28 X 1773 - † 17 VI 1844) i Hein-
rich Gustav Franż Ferdinand (*4 XII 
1766 - † 27 V 1806). 
hrabia Joachim Christian von Blu-
menthal (*6 XII 1720 Kwakowo - † 
17 III 1800 Berlin), preżes pruskie-
go Generalnego Dyrektoriatu Wo-
jennego i Finansowego (faktycżny 
minister wojny i finanso w) Prus; 
brat wyż ej opisanego gen. Georga 
Ewalda; włas ciciel Steinho fel 

(Brandenburgia), Groß Mo llen 
(Pomorże), Loiste i wielu innych 
posiadłos ci.; wstąpił do pruskiej 
służ by cywilnej, 1743 radca Dyrek-
toriatu Wojny i Włos ci w Gumbinen, 
1746 prżeniesiony do Kro lewca, 
1755 preżes Iżby Wojennej i Domen 
w Magdeburgu, gdżie żwro cił uwa-
gę Fryderyka Wielkiego, 1763 Tajny 
Radca Stanu i Wojny oraż prżewod-
nicżący w Ministerstwie General-
nym Dyrektoriatu Wojny i Finan-
so w, a takż e wicepreżes Generalne-
go Katalogu Finanso w, Wojny i Do-
men w Berlinie; był ro wnież  odpo-
wiedżialny ża prowincje pruskie i 
litewskie, a takż e ża handel solą; 2 X 
1786 wraż ż kużynem Hansem von 
Blumenthalem wyniesiony do god-
nos ci hrabiowskiej; 1787 otrżymał 
Order Orła Cżarnego, na cżele pru-
skiego ministerstwa finanso w pożo-
stał do 1800; 2 X 1749 s lub ż Katha-
riną Sophie Auguste von der Groe-
ben (*1728 - † 1750), co rką mini-
stra stanu Wilhelma Ludwiga von 
der Groebena (*1690 - † 1760), 
mieli cżworo dżieci: Elisabeth Luise 
Wilhelmine Amalie Henriette 
(*1760 - † 1826), Friederike Amalie 
Albertine (*1765), Ferdinand Fried-
rich Heinrich Christian (*1765 - † 
1778), Charlotte Auguste Johanna 
Luise (*1766 - † 1835); 1781 s lub ż 
Louise Wilhelmine von Polenż 
(*1740 - † 1792), co rką Wilhelma 
von Polenża i Marie Elisabeth żd. 
von Flanss.  

Jan Wild 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 
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O tym, co za nami  

O tym, co za nami 

Parafialna Komisja Rewizyjna  

8 lutego Parafialna Komisja Rewi-
żyjna prżeprowadżiła kontrolę ża-
piso w księgowych w parafialnych  
rachunkowych.  Komisja stwierdżi-
ła żgodnos c  wsżystkich żapiso w i  
wniosek o udżielenie absolutorium 
Radżie Parafialnej ża rok 2024.  
 
Zgromadzenie Parafialne  

Zgodnie ż prżepisami Regulaminu 
Parafialnego 9 lutego odbyło się 
dorocżne Zgromadżenie Parafialne, 
podcżas kto rego żostały prżed-
stawione sprawożdania dusżpas-
terskie i finansowe ża 2024 rok 
oraż preliminarż budż etowy na rok 
2025. Wsżystkie dokumenty żos-
tały prżeż Zgromadżenie Parafialne 
prżyjęte i prżekażane do Dieceżji. 
Ucżestnictwo w Zgromadżeniu Pa-
rafialnym jest okażją do pożnania 
sytuacji finansowej Parafii, ale 
takż e do rożmowy na tematy 
dotycżące sżeroko pojętego ż ycia 
parafialnego, a takż e s wiadectwem 
pocżucia wspo łodpowiedżialnos ci 
ża materialne jak i niematerialne 
prżestrżenie  funkcjonowania 
Wspo lnoty. Zgromadżenie Parafial-
ne jest najwyż sżą władżą w Parafii. 
Stanowi je ogo ł parafian posiada-
jących cżynne prawo wyborcże, 
cżyli takie, kto re żostały kon-

firmowane, mają ukon cżone 18 lat 
oraż opłaconą składkę parafialną ża 
poprżedni rok, lub decyżją Rady 
Parafialnej żostały ż niej żwolnione.  

 

Wycieczka do Grecji śladami 
Apostoła Pawła  

Zaplanowana prawie dwa lata temu 
wyciecżka do Grecji śladami Apo-
stoła Pawła docżekała się realiżacji. 
18 lutego, w trakcie żimowych ferii 
sżkolnych, 28 osobowa grupa piel-
grżymo w, wyrusżyła ż Warsżaw-
skiego lotniska im. Fryderyka Cho-
pina do kontynentalnej Grecji, do 
kto rej w trakcie swojej drugiej po-
dro ż y misyjnej żawitał Apostoł Pa-
weł. Zwiedżilis my sżereg miejsc, w 
kto rych prżebywał i dżiałał Apostoł 
Narodo w, ale  takż e miejsca, kto re 
nie były żwiążane ż najważ niej-
sżym misjonarżem Europy, ale ż 
bogatą grecką historią, kulturą a 
takż e wierżeniami, kto re towarży-
sżyły ludżiom jesżcże żanim apo-
stoł Paweł postawił swoją stopę na 
greckiej żiemi. Grecja to kraj cieka-
wy, w kto rym  ortodoksyjna religij-
nos c  prawosławna  splata się ż bo-
gactwem kultury antycżnej. Gdżie 
dżieci w sżkołach publicżnych mo-
dlą się prżed lekcjami i cżytają frag-
menty Pisma S więtego ż chociaż by 
nażwą stolicy kraju, kto rą jest imię 
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greckiej bogini Ateny.  

 Nasżą podro ż  po Grecji rożpo-
cżęlis my od żwiedżenia wisżących 
klasżtoro w w Meteo-
rach, kto re powoli wy-
łaniały się na spowi-
tych mgłą sżcżytach i 
wprawiały w podżiw 
dla ich piękna ale tak-
ż e dla tych, kto rży je  
w tak niedostępnych 
miejscach wybudowa-
li. Słuchając nasżej 
prżewodnicżki Moniki 
żacżęlis my rożumiec  

sposo b mys lenia tych, kto rży to 
miejsce wybrali na wybudowanie 
klasżtoru, na miejsce ż ycia i modli-
twy. Kolejnymi prżystankami na 
mapie nasżej wędro wki były Tessa-
loniki gdżie Paweł prżemawiał, ża-
łoż ył wspo lnotę, a po ż niej napisał 2 
listy, dalej Filipia gdżie apostoł 
ochrżcił w rżece Zygakti pierwsżą 
Europejkę - Lidię, a po ż niej żostał 
uwiężiony. Tu żwiedżilis my stano-
wisko archeologicżne oraż miejsce 
chrżtu Lidii, w obu miejscach cżyta-

lis my teksty biblijne ż Dżiejo w Apo-
stolskich opisujące te wydarżenia.  
Następna miejscowos c , do kto rej 

dotarlis my to Kavala. To biblijny 
Neapol, do kto rego apostoł 
Paweł prżybył jako do pierw-
sżej miejscowos ci w Europie i 
stąd wyrusżył dalej. Podro ż  po 
Grecji nie mogłaby się odbyc  
beż wiżyty w Delfach, gdżie w 
staroż ytnos ci pytie 
(pierwotnie młode dżiewice, ż 
cżasem takż e starsże kobiety) 
prżepowiadały prżysżłos c . 

O tym, co za nami 

Rzeka Zygakti - Miejsce chrztu Lidii 
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Wyrocżnia delficka jest chyba każ -
demu żnana chociaż by że sżkoły. Co 
prawda do Delf jechalis my ż dusżą 
na ramieniu, bo położ one są one na 
wys. 700 m. n.p.m. a w cżasie drogi 
padał s nieg, jednak na sżcżycie 
prżywitała nas piękna, słonecżna 
pogoda. Po żwiedżeniu Delf poje-
chalis my na Peloponeż, sżtucżną 
wyspę ża sprawą prżekopanego 
Kanału Korynckiego łącżącego Mo-
rże Egejskie ż Morżem Jon skim. 
Opro cż samego Koryntu, a włas ci-
wie stanowiska archeologicżengo ż 
bimą, ż kto rej prżemawiał Paweł i 
gdżie ocżywis cie cżytalis my teksty 
Pawłowe, w tym 1 Kor 13, żobacży-
lis my też  słynny Kanał Koryncki, 
Mykeny że skarbcem Artreusża 
(Grobem Agememnona), Lwią Bra-
mą, dalej teatr w Epidavros, gdżie 
miała miejsce premiera Antygony 
Sofoklesa. Zawitalis my takż e do jed-

nego ż  miast w Grecji do Nafplio, 
kto re było pierwsżą stolicą niepod-
ległej Grecji. W niedżielne prżedpo-
łudnie, odprawilis my kro tkie nabo-
ż en stwo w hotelowej stoło wce i 
mielis my cżas na odpocżynek, lub 
własne żagospodarowanie całego 
dnia. Pokonując prawie 3 500 km 
autokarem prżeż siedem dni żoba-
cżylis my takż e masyw Olimpu, Ter-
mopile a na sam koniec żawitalis my 
do Aten, w kto rych miesżka prawie 
połowa wsżystkich Greko w. Tu byli-
s my na Akropolu i na Areopagu, 
gdżie Paweł wypowiedżiał słowa: 
Ateńczycy, widzę, że jesteście pod 
każdym względem bardzo religijni. 
Gdy bowiem przechodziłem i ogląda-
łem wasze świętości, znalazłem też 
ołtarz, na którym było napisane: Nie-
znanemu Bogu. Otóż ja wam głoszę 
to, co czcicie, nie znając. Dż 17,22-23 

W Atenach spotkalis my się takż e ż 

O tym, co za nami 
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O tym, co za nami 

grupą ż Gliwic, kto ra rożpo-
cżynała swoją wyprawę, pod-
cżas gdy nam trżeba było wra-
cac . 

Pełni wraż en , dos wiadcżen  ale 
takż e bogatsi o wiele informa-
cji powro cilis my sżcżęs liwie 
do domo w wdżięcżni Bogu ża 
to, co pożwolił nam pożnac  i 
żobacżyc .  Wielu pytało dokąd 
następnym rażem? Plan jest 
taki, aby w połowie 2026 roku 
wybrac  się nieco bliż ej (i ta-
niej) s ladami reformatora 
Marcina Lutra, a po ż niej żoba-
cżymy. xwf 

 Zdjęcia z wycieczki są dostęp-
ne na profilu fb  i na kanale 
YouTube Parafii 
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Apel o 1,5%  

Cel szczegółowy: Diakonia Słupsk 
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 Co nam w duszy gra  

18 marca obchodzimy Światowy 

Dzień Recyklingu 

 

 Idżie wiosna…, a wraż ż nią wielu 
ż nas mys li o wiosennych porżądkach, 

kto re są rżecżą beż wątpienia waż ną i 

wskażaną. Niestety cżęsto prży tej 
okażji pojawia się też  problem, co 

żrobic  ż rżecżami, kto rych nie potrże-

bujemy lub nie spełniają już  swej 

pierwotnej funkcji? Po ł biedy, kiedy 
moż emy prżekażac  ubrania własne 

lub po swoich pociechach bliż sżej, lub 

dalsżej kużynce albo koleż ance, ale co 
ż tymi, kto rych już  oddac  nie moż e-

my, nie chcemy, a kto rych w mys l 

nowych prżepiso w (od 1.01.2025r.) 

wrżucic  do domowego kosża ż odpa-
dami żmiesżanymi nam nie wolno? 

No co ż ….należ y posżukac  duż ego po-

jemnika jednej ż organiżacji pomoco-

wych, oddac  do sklepu charytatywne-

go, organiżacji pomagającej osobom 

w kryżysie beżdomnos ci, lub… żago-

spodarowac  je wg własnego lub żapo-

ż ycżonego pomysłu i dac  nowe ż ycie 
starym rżecżom, a cżasami jesżcże 

pomo c potrżebującym żwierżakom :). 

 Dżisiaj chciałabym Was namo wic  
na wietrżenie sżaf w duchu mys li kre-

atywnej. 

Ja kiedys  żnalażłam w sżafie mojej 

mamy obrus (kiedys  materiały były 
bardżo trwałe). Prżeleż ał tam kilka 

ładnych lat żapomniany (i na sżcżę-

s cie nie wyrżucony) niepraktycżny, 
bo gniotący się w dodatku ż dwoma 

dżiurkami. Sama nie wiem dlacżego 

tam ciągle był, ale kiedy go żobacży-

łam wiedżiałam, ż e ma jesżcże wiele 
do żaoferowania. To był obrus lniany! 

Rżecż dżisiaj rżadko spotykana i bar-

dżo droga. Naturalne, ekologicżne 

wło kno, kto re…. idealnie sprawdża 

Na tych stronach Informatora Parafialnego publikowane będą artykuły, 
informacje, ciekawostki, recenżje i inne teksty prżygotowane prżeż sżersże 
grono autorek/autoro w ż nasżej Parafii. Wraż ż grupą Kobiety w Akcji ża-
prasżamy do redagowania teksto w dotycżących Wasżych żainteresowan  
żwiążanych ż wiarą, kos ciołem, wspo lnotą, cży też  Wasżym dos wiadcża-
niem Boga i Jego stworżenia, kto rymi chcielibys cie się podżielic  ż cżytelni-
kami Informatora Parafialnego. Materiały do kolejnego numeru prżyjmuje-
my do każ dego 20-go dnia  poprżedniego miesiąca. Zaprasżamy do wspo ł-
pracy! 

W tym numerze tekst  Jolanty Kosmalskiej o tym, że słowa z Księgi Rodza-
ju 1,28 ...napełniajcie ziemię i czyńcie ją sobie poddaną nie oznaczają: za-
śmiecajcie i zniewalajcie.  

Co nam w duszy gra 
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Co nam w duszy gra 

się w s cierecżkach do nacżyn . Nawet 

nie wiecie jaką rados c  sprawiło mi ich 

usżycie. Obrus, kto ry żdobił kiedys  

sto ł w rodżinnym domu, podżielony i 
ż nową, odmienną, ale jakż e waż ną 

funkcją sprawdża się dżis  w kuchni 

mojej i mojej co rki. 
I tak oto prżesżlis my od wiosennych 

porżądko w prżeż ekologię, aż  do sen-

tymentalnej opowies ci. 

Kolejnym sposobem na wykorżysta-
nie tekstylio w jest usżycie ż nich dy-

waniko w, mat, np. węchowych dla 

nasżych pupili, żabawek, legowisk, 
cży innych tego typu rżecży. Tu nale-

ż y żwro cic  bacżniejsżą uwagę na ro-

dżaj materiału, kto ry ma byc  wyko-

rżystany, by usżyta rżecż spełniała 
swoje żadanie, nie sżkodżiła i żapew-

niała komfort. Moż na żapytac  w 

schronisku cżego aktualnie potrżebu-

ją, a nawet żaproponowac  chęc  poda-
rowania własnoręcżnie wykonanej 

rżecży. 

Z niemodnych żasłon moż emy usżyc  
podusżki na hamak, krżesła lub ławki. 

Blużka lub spo dnica sprżed kilku se-

żono w, kto rej nie żałoż ymy, ale mate-

riał bardżo ładny? Wykorżystaj go do 

żrobienia kwiato w na brosżki, cży do 

gumek na włosy. Firanka, kto rą np. 

kot żaciągnął sprawdżi się do usżycia 

worecżko w na warżywa. 
Takie kreatywne prace, to takż e 

s wietna okażja do spotkan  i pogawę-

dek prży herbacie, to sposo b na żacie-
s nianie więżi ż nasżymi dżiec mi i bli-

skimi. 

Pomysło w jest bardżo wiele, a inspi-

racji moż na posżukac  np. w interne-
cie. Mys lisż, ż e nie masż żdolnos ci? 

Spro buj i prżekonaj się. Chciałabys /

łbys  spro bowac , a samodżielnie nie 
masż odwagi? Dołącż do grupy ręko-

dżielnicżej (w parafii też  taka dżiała). 

Dobra żabawa i ogromna satysfakcja 

gwarantowane. 
 Dżiałaj dla prżyjemnos ci, dżiałaj 

dla dobra planety, dżiałaj ż misją. 

Bądż  cżęs cią „efektu motyla”. W na-

stępnych artykułach, kolejne pomy-
sły, cżekajcie na nie. Powodżenia i 

pochwalcie się tym, co żrobicie. Jola :) 

 

Zdjęcie i wykonanie Jolanta Kosmalska 
Zdjęcie i wykonanie Anna Szubert 
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Skarbonka Diakonijna 
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SERDECZNIE DZIĘKUJEMY ZA WSZELKIE  

DAROWIZNY ZŁOŻONE NA RZECZ PARAFII!   
ZACHĘCAMY DO REGULARNEGO OPŁACANIA  

SKŁADKI KOŚCIELNEJ  
 

Składkę moż na opłacac  w kancelarii parafialnej lub prżelewac  na konto para-

fialne ż dopiskiem darowiżna - składka kos cielna rok imię i nażwisko (pożwoli 

to na odlicżenie wpłaconej kwoty od podatku):  

25160014621816836860000001 

Dla innych darowiżn obowiążują te same konta. Poniż ej prżedstawiamy wyciąg 

ż regulaminu parafialnego dotycżący żasad opłacania składek kos cielnych. Jed-

nocżes nie prżypominamy, ż e pełnoprawny udżiał np. w wyborach do rady pa-

rafialnej lub jakichkolwiek głosowaniach podcżas żgromadżen  parafialnych 

mają osoby, kto re żnajdują się na lis cie parafialnej, cżyli są cżłonkami parafii 

pod wżględem formalnym, na co składa się ro wnież  opłacenie składki kos ciel-

nej. Zachęcamy pan stwa do cyklicżnych wpłat, kto re moż na realiżowac  np. 

prżeż stałe, miesięcżne żlecenia bankowe, rożkładając rocżną należ nos c  na 12 

mniejsżych kwot (np. w prżypadku, gdy miesięcżne wynagrodżenie wynosi 

2400 netto, to rocżna składka kos cielna wynosi 288 żł. Kwotę dżielimy prżeż 

12, co daje nam miesięcżnie 24 żł. W swoim banku dokonujemy żlecenia mie-

sięcżnej dyspożycji kwoty w wysokos ci 24 żł na konto bankowe parafii).  

 

SKŁADKA KOŚCIELNA  - Regulamin Parafialny  
Kościoła Ewangelicko - Augsburskiego  

w Rzeczpospolitej Polskiej 
ZASADY OGO LNE 

§ 7 
1. Każ dy cżłonek Parafii, kto ry żostał konfirmowany i ukon cżył 18 lat, 
żobowiążany jest do płacenia składek parafialnych. Składki te powinny 

wynosic  co najmniej 1% jego dochodu. 
  
2. W użasadnionych prżypadkach Rada Parafialna moż e żwolnic  od tego 
obowiążku pojedyncżych parafian bądż  też  okres lone grupy społecżne np. 
ucżnio w, studento w, beżrobotnych, cży też  rodżiny prżeż ywające okreso-
we trudnos ci finansowe. W uchwale dotycżącej żwolnienia powinien byc  
okres lony cżas trwania tego żwolnienia. 

Składki  
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Plan nabożeństw na Marzec/Kwiecień 2025 

DZIEŃ SŁUPSK D SŁUPSK PL LĘBORK 

02.03 

Estomihi 
 10.30 8.30 

09.03 

Invocavit - N. Diakonii 
 10.30  

16.03 

2. pasyjna - Reminiscere 
 10.30  

23.03 

3. pasyjna - Oculi 
 10.30 8.30 

30.03 

4. pasyjna - Laetare 
 10.30  

06.04 

5. pasyjna - Iudica 
 10.30  

13.04 

Niedżiela Palmowa 
 10.30 8.30 

17.04 

Wielki Cżwartek 
 17.00  

18.04 

Wielki Piątek 
15.30 17.00  8.30 

20.04 

S więto Zmartwychwstania 
 10.30 8.30 

27.04 

1. n. po Wielkanocy 
 10.30  8.30 

 


